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GOSPEL MEDITATION - ENCOURAGE DEEPER UNDERSTANDING OF SCRIPTURE
November 15, 2026 — Thirty-Third Sunday in Ordinary Time | Matthew 25:14-30

A friend once took his young adult son to the casino for his birthday. He handed him $100 and said, “Let’s have
a great time.” The son, a graduate student with limited money, quietly pocketed the money and refused to play. “I
don’t want to lose it,” he said. But he missed the point: the money was not really his to pocket; it was his father’s
invitation to share an experience together.

God sees our gifts a bit like this. In Jesus’ parable, a servant buries his master’s talent and explains: “Master,
I knew you were a demanding person...so out of fear I went off and buried your talent in the ground”
(Matthew 25:24-25). The master condemns him not for failure but for refusing to risk. The servant’s fear distorts
his image of the master and leads to a small, loveless response. No love, no risk. No risk, no relationship.

How easily we fall into this trap! We treat God’s gifts as fragile possessions rather than invitations. We play it safe,
avoid risk, and tell ourselves we are wise and God is cruel. But Jesus praises those who trust the Master’s goodness
enough to act boldly. They are not reckless but confident enough in their Master to risk their gifts for Him.

So, what is my interior story about God right now? Is it marked by generosity, adventure, and trust? Or by fear, caution, and
suspicion? That hidden narrative shapes everything. Because love, by its nature, always takes risks with, and for, the beloved.

— Father John Muir

MEDYTACJA EWANGELII - ZACHETA DO GLEBSZEGO ZROZUMIENIA PISMA SWIETEGO
15 listopada 2026 r. —33. niedziela zwykla | Mt 25, 14-30

Pewien przyjaciel zabrat kiedy$ swojego dorostego syna do kasyna z okazji jego urodzin. Wrgczyt mu 100
dolaréw 1 powiedzial: ,,Zabawmy si¢ dobrze”. Syn, student studiéw magisterskich o ograniczonych srodkach
finansowych, po cichu schowat pienigdze do kieszeni i odmowit gry. ,,Nie chcg ich straci¢” — powiedzial. Nie
zrozumiat jednak sedna sprawy: te pienigdze tak naprawdg nie nalezaly do niego; byly one zaproszeniem ojca do
wspolnego przezycia czegos$ razem.

Bog postrzega nasze dary mniej wigcej w ten sposob. W przypowiesci Jezusa stuga zakopuje talent swojego pana i wyjasnia:
»Panie, wiedzialem, zZe jestes czlowiekiem wymagajacym... wigc ze strachu poszedlem i zakopalem twdj talent w ziemi”
(Mt 25, 24-25). Pan potepia go nie za porazke, ale za niechg¢ do podejmowania ryzyka. Strach shugi znieksztalca jego obraz
pana i prowadzi do matej, pozbawionej mitosci reakcji. Bez mitosci nie ma ryzyka. Bez ryzyka nie ma relacji.

Jak fatwo wpadamy w te putapke! Traktujemy Boze dary jak kruche dobra, a nie jako zaproszenia. Gramy bezpiecznie,
unikamy ryzyka i wmawiamy sobie, ze jesteSmy madrzy, a Bog okrutny. Jednak Jezus chwali tych, ktorzy ufaja dobroci
Mistrza na tyle, by dziala¢ odwaznie. Nie sg oni lekkomys$lni, lecz majg wystarczajacg wiare w swojego Mistrza, by
zaryzykowa¢ swoje dary dla Niego.

Jak wigc wyglada obecnie moja wewnetrzna opowies¢ o Bogu? Czy cechuje ja hojnos¢, zadza przygdd i zaufanie? A moze
strach, ostrozno$¢ i podejrzliwo$¢? Ta ukryta opowies¢ ksztattuje wszystko. Poniewaz mito$¢ z natury rzeczy zawsze podejmuje
ryzyko wraz z ukochang osobg i dla niej.

— Ksigdz John Muir
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